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Cena abonamentu *
Abonament kwartalny 4 zł 

tł półroczny 8 zł 
„  roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K .~ a  Nr. 400.342.

Ogłoszenia:
Wier** milim. 1 *sp. u* okładce 40 groszy 
Wiersz milim, 1 szp. ns I str. okładki 60 groszy 
Wiersz milim. 1 szp. w tekście 60 groszy
Csla strona okładki Zt 200 Pół strony okładki Zł 100 

Ćwierć strony Zl 50 Ósma strony Zł 25
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Zł 230 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA", św. Gertrudy 5.
Pierwszy polski film wykonany na miarę arcydzieł 

zagranicznych!

T R Ę D O W A T A
W  głównych rolach:

Elżbieta BARSZCZEWSKA 
Franciszek BRODINMEWICZ

Poranki Filmowe
W  sobotę, dnia 5 grudnia o godz. 3-ciej popoł.

W  niedzielę, dnia 6 grudnia o godzinie 10-tej i 12-tej 
W e  wtorek, dnia 8 grudnia o godzinie 10-tej i 12-tej

z powyższego filmu
Ceny miejsc od 50 groszy.

N a j l e p i e j  s m a k u j e  t y t o ń  
w gilzach (zwijkacb) do papierosów

MOKKA — PEŁNOWATKI
które Fsą wykonane z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych przy pom ocy najnowszych zdobyczy techniki

i higieny.
Pełny wkład waty hygr. ,,Santoa 
wchłania ponad 90% nikotyny.

KAPELINY
HUCKLA i SCHLE’A
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

c a • V1

K R A K Ó W  
ULICA G R O D ZK A
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny

H U R f  I D E T A  LI

indywidualne i grupowe

przez T R I E S T  i K O N S T A N C Ę
z wyjazdem każdej środy — organizuje fachowo i solidnie

P. B. P. „UNION LLOYD“, Kraków, ul. Szpitalna 36 - Tel. 181-81

Wychodzi raz w tygodniu. Kraków, dnia 5 grudnia 1936 r. Porto opłacone ryczałtem.
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F A B R Y K A  
O S T R Z Y
DO GOLENIA

„ClroiDtf
Sp* z o. o.

Proszę
o brzy

TOLEDO
gdyż Jedynie te 
ostrza zadowoliły 
mnie całkowicie.

Centralna sprzedaż przez firmę „ T O L E D O 11 Sp. z o.o.

Kraków, ul. Basztowa 9. —  Telefon Nr. 150-17

O rzeczn ictw a  N . T. A .
CZY W ŁAD ZE PODATKOWE MOGĄ ODRZUCIĆ 
KSIĘGI HANDLOW E Z POWODU USTEREK W  ICH 
PROW ADZENIU BEZ W SK A ZA N IA  N A CZYM TE

USTERKI POLEGAJĄ.
F irm a M . w  zeznaniu o obrocie w ykazała obrót 

za rok ubiegły w sum ie 3 3 4 .8 3 3  zł. ośw iadczając go ­
tow ość przedstaw ienia ksiąg  handlow ych na poparcie 
w skazanego obrotu. K o m isja  szacunkow a uznała 
księgi handlow e za niepraw idłowe z tego powodu, że 
nie zaksięgow ano dwóch pozycji oraz ustaliła obrót 
na 6 0 0 .00 0  zł. N a  skutek w niesionego odwołania ko­
m isja  odwoławcza zm n iejszyła  obrót do 5 0 0 .0 0 0  zł., 
poza ty m  zaś odwołanie oddaliła, uznając księgi han­
dlowe za nieprawidłowe „dla usterek w ich prow adze­
niu” . N a  pow yższe orzeczenie została w niesiona  
skarga do N . T . A ., k tóry je  uchylił i orzekł, iż dla 
oddalenia odwołania płatnika nie je s t  w ystarczające  
ogólnikow e w yrażenie w ładzy w ym ierzającej podatek  
nie uznania k siąg  za praw idłow e „dla usterek w ich  
prow adzeniu” , bowiem  w ładza w inna podatnikow i 
w skazać dokładnie o jakie  usterki chodzi. (N . T. A . 
L ., R ej. 2967  33.
i y ' ’ ...

<['ZY FIRMA MA OBOW IĄZEK UBEZPIECZENIA  
KOMISJONERA POSIADAJĄCEGO PEW NE STAŁE  
j W YNAGRODZENIE TYGODNIOW E?
i Józef F . jak o  starszy  kom isjon er m iał zajm ow ać  

się sprzedażą m aszyn  konkurencyjnych , ale nie
i ,

\yzbroniono m u zastępstw a innych tow arów . N ie był 
Również F . zw iązany czasem  pracy, a pozw ana firm a  
płaciła m u 15 zł. tygodniow o jak o  zw rot kosztów . 
M inio to jednak Józef F . w ystąpił do sądu z żądaniem
w ynagrodzenia szkody w skutek nieubezpieczenia go

\

w Z. U . P. U . Spór rozstrzygn ął ostatecznie Sąd  
N a jw y ższy , który orzekł, że stosunek pow yższy  
w skazu je , iż Józef F . nie zaw arł z pozw aną ifirmą 
um ow y o pracę, gdyż przedm iotem  takiej um ow y je s t  
praca sam a, o oznaczonej ilości i jakości, ja k ą  pra­
cownik zobow iązuje się (świadczyć poddając się za -

i

leżności służbow ej od pracodaw cy, stanow iącej jedną  
zj istotnych  cech stosunku pracy, co w  dan ym  w y -v

padku nie m iało m iejsca. (S . N . C. II. 709 3 5 ) .  ■’*-*

• oi& dwa środki, 
bez. fctwych niema prania!

ORZECNICTWO SĄDOW E W  SPRAW ACH P R A ­
COWNICZYCH.

1) Gpspodareze usam odzielnienie się istn ieje  w ów ­
czas, gd y  praca zarobkow a je s t  sam odzielna, t j . gdy  
je s t  w ykonyw ana przez ubezpieczonego dla zarobku  
na je g o  w łasny rachunek i ryzyko.

2) Zajęcie  niezarobkow e nie pozbaw ia ubezpie­
czonego praw a do świadczeń na w ypadek braku pra­
cy. Zajęciem  nie zarobkow ym  m oże być zatrudnienie  
w charakterze członka zarządu spółdzielni, zw łaszcza  
jeżeli ono je s t  bezpłatne. (W y ro k  N T A . z 24. 2. 1936  
I, re j. 1 1 4 6 /3 3 ) .

Jeżeli pracownik um ysłow y pracował u kilku pra­
codawców, a przez żadnego z nich nie został ubezpie­
czony w  zakładzie ubezpieczeń pracow ników  um ysło­
w ych i u żadnego z nich nie przebył okresu składko­
w ego, potrzebnego do nabycia praw a do danego św iad­
czenia społecznego, zaliczając jednak czas je g o  pra­
cy u w szystk ich  pracodawców , byłby ten okres skład­
kow y ju ż  przebył, w ów czas za szkodę, ja k ą  pracow nik  
poniósł w skutek u traty  praw a do odnośnego św iad­
czenia zakładu ubezpieczeń pracow ników  um ysłow ych, 
odpow iadają g d y  udział poszczególnych poszczegól­
nych pracodawców  w  szkodzie nie da się oznaczyć, 
w szyscy  ci pracodaw cy solidarnie co do podstaw y w y ­
m iaru św iadczenia co do w ysokości zaś św iadczenia  
każdy z pracodawców w stosunku do ilości m iesię- 
ęzenie S. N . I. C. z 28. IV. 1926 L. C. 2 2898 /35). 
cy przepracow anych przez pracow nika u niego. (O rze-
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Najbardziej doniosłym wydarzeniem ubiegłego tygodnia 
było niewątpliwie otiuarcie sesji parlamentu i wygłoszenie 
przemówień przez pp. premiera Składkowskiego oraz wice­
premiera Kwiatkowskiego. Tak rzadko mamy sposobność 
zaznajomienia się z aktualnymi pracami gospodarczymi 
rządu, że czekamy wprost na otwarcie debaty budżetowej 
w Sejmie i w Senacie, by dowiedzieć się, co rząd sądzi
0 obecnej sytuacji gospodarczej i jakie plany przygotowuje 
na przyszłość. Szczególnie w dzisiejszych czasach pełnych 
niepokojów zewnętrznych i wewnętrznych oraz doniosłych, 
a szybko się dohonywujących przeobrażeń gospodarczych
1 walutowych szybka a dokładna orientacja w najważniej­
szych zagadnieniach gospodarczo-finansowych kraju jest 
podstawowym wymogiem racjonalnego gospodarowania 
każdej jednostki. (

Mowa p. premiera była ogólnym przeglądem dokona­

nych przez rząd prac na terenie politycznym i gospodar­
czym. Z mowy przebijała jedna zasadnicza nuta: Zapewnie­
nie sprawiedliwości społecznej dla wszystkich bez wyjątku 
obywateli Państwa Polskiego. W  myśl tych założeń potę­
pił p. premier ekscesy antyżydowskie, choć zaraz w następ­
nym zdaniu powiedział, że ,,powita z radością te najzdol­
niejsze jednostki chłopów, które z przeludnionej wsi idą do 
miasta aby szukać uczciwego zarobku w handlu i przemy­
śle. Mamy nadzieję, że nietyłko słowem będzie się rząd 
starał wpłynąć na przywrócenie spokoju w kraju i na ukró­
cenie wpływów rozwiełmożniającego się chamstwa i anar­
chii w Polsce. Nie upatrujemy niebezpieczeństwa dla ży­
dowskich sfer gospodarczych w dążeniu chłopa do miast. 
Owszem, dążenia te będziemy zawsze chętnie witali, pod 
luarunkiem, że nie będą one denaturowane specjalnymi 
przywilejami» subwencjami i protekcjami kosztem Żydów.

T i r r u r i l  L J \/ I  A S k ł a d y  węgl a ,  k o k s u  i d r z e w a  
/ \  I  L L U i I L  l l  T  L A  K.  ' k ó w ,  war«VwW.łkaa3 i! Telefen 170-00 

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 — ul. Jul. Lea 9 3 — ul. Czarnowiejska 43



Ze nie będą również wynikiem pewnego zorganizowanego 
bojkotu kupca żydowskiego, ponieważ akcji bojkotowej bę­
dziemy się zawsze energicznie przeciwstawiać jako sprzecz­
nej z obowiązującym w Polsce prawodawstwem. Sprzeci­
wiamy się sztucznej, nienaturalnej wędrówce chłopa do 
miast także z tego powodu, ponieważ takie wędrówki mu­
szą doprowadzić do zubożenia miast, a wtedy miasta za­
miast wchłaniać nowych przybyszów wiejskich będą w wy­
niku swego przesycenia wypychać bezrobotnych mieszkań­
ców z powrotem do wsi.

W  przeciwieństwie do mów na poprzednich sesjach bu­
dżetowych były obydwa wtorkowe przemówienia pp. pre­
miera i wicepremiera raczej sprawozdaniami z dokonanych 
czynności» niż planami dalszych prac rządowych. Mowa p. 
premiera była» jak zwykle, żołnierska, jędrna, krótka i treś­
ciwa, zaś mowa p. wicepremiera była długim przeglądem 
osiągniętych sukcesów na polu gospodarczym. W  obydwu 
mowach znać było piętno zadowolenia z własnych prac, 
a nawet pewnego rodzaju triumfu zwłaszcza przy porówny­
waniu wyników własnych środków polityki gospodarczej 
rządów poprzednich. . jjg

Triumf rządu jest uzasadniony. Żadnemu z dotychcza-K 
sowych rządów nie udało się w stopniu tak dużym, jakt 
rządowi obecnemu, ożywić działalności gospodarczej 1  
w kraju, spowodować wzrostu produkcji, wzrostu zatrud­
nionych, a przedewszysthim osiągnąć trwałej równowagi

wyżek budżetowych. Oby, oby! 2). Zapowiedź bezwzględ­
nego utrzymania parytetu złotego. Zapowiedź ta wzbudzi 
żywe zadowolenie u wszystkich tych» którzy stałość złote­
go uważają za jeden z najważniejszych czynników racjo­
nalnej kalkulacji gospodarczej i którzy ustawicznymi per­
turbacjami walutowymi w Europie są ciągle zaniepokojeni. 
Zważywszy, że w mocy rządu leży pokierowanie sprawami 
walutowymi w sposób dowolny, niezależny od wypadków 
gospodarczych czy walutowych poza Polską —  musimy 
dojść do przekonania, że wola rządu utrzymania stałości 
złotego oznacza praktycznie jego trwałość. 3). Zapowiedź 
dalszych prac nad usprawnieniem naszego systemu podat­
kowego i 4). Zapowiedź dalszego ograniczenia roli etatyz­
mu w naszym życiu gospodarczo-społecznym.

Co do równowagi budżetowej trudno narazie stwierdzić 
czy i o ile optymizm p. wicepremiera Kwiatkowskiego da 
się uzasadnić perspektywami rozwojowymi naszego gospo­
darstwa społecznego. W  każdym razie pewnym jest, że 
moment ten wiąże się jak najbardziej ściśle z dwoma dal­
szymi momentami, a mianowicie z usprawnieniem syste- 

Imu podatkowego i z rolą etatyzmu w Polsce. Im wcześniej 
energiczniej rząd weźmie się do tych dwu fundamental- 

\nych dla dalszego rozwoju gospodarczego Polski zagadnień, 
|tym szybciej nastąpi regeneracja całego życia gospodar­
czego, tym pewniejsze będą podstawy, na jakich winien się 
opierać budżet Rzeczypospolitej. Zapowiedziom p. wice-

Zurnale amerykańskie 
Księgi dostawców i odbiorców 
Księgi główne
Księgi wekslowe w trwałym solidnym wykonaniu, również
Księgi magazynowe (kategorniki) . , . .
Księgi do buchalterji uproszczonej w °Prawach luksusowych, najtaniej
Amerykańska księgowość przebitkowa „Zent“ itd. d o  n a b y c i a  w e  f i r m i e

R. A LE K S A N D R O W IC Z
Magazyn papieru i przyborów piśmiennych 

W KRAKOWIE, BASZTOWA 11

budżetowej. Na jakikolwiek odcinek życia gospodarczego 
spojrzymy —  wszędzie widać poprawę, wszędzie widać op­
tymizm, wsządzie rozwijają się zarodki dalszego wzrostu 
koniuktury. Nie wszystko jest tu, oczywiście, zasługą obec­
nego rządu. P. wicepremier Kwiatkowski nie przypisuje też 
sobie całej zasługi w tych sukcesach gospodarczych rządu 
słusznie wskazując, że w poprawie gospodarczej Polski dzia­
łały również czynniki koniuktury światowej.

Z przemówienia p. wiecepremiera Kwiatkowskiego wy­
bijają się na plan pierwszy cztery zasadnicze momenty.
I). Zapowiedź dalszych, niezmordowanych wysiłków w kie­
runku utrzymania i utrwalenia równowagi budżetowej. 
Tutaj p. wicepremier zapowiada nietylko ostateczny ko­
niec gospodarki deficytowej, ale i okres wzrastających nad-

premiera towarzyszą gorące życzenia jak najrychlejszej 
realizacji. Niewątpliwie każdy z obywateli wolałby przy­
słuchiwać się raczej sprawozdaniu z dokonanych w tym 
kierunku prac, aniżeli dalszym zapowiedziom. Obietnic 
namnożyło się u nas w Polsce bowiem dość dużo i gdyby 
choć część ich została zrealizowana —  życie gospodarcze 
Polski wykazywałoby niewątpliwie inne, bardziej zdrowe 
oblicze, niż obecnie. Każdy nowy premier czy minister 
skarbu uważał za wskazane pocieszać społeczeństwo staro- 
nowymi obietnicami, a nikt zapewne nie myślał o zrealizo­
waniu ich naprawdę. Wprawdzie p. wiecepremier wyliczył 
kilka fragmentów cofania się państwa na odcinku etatys­
tycznym, podając dane o sprzedaży w ręce prywatne nie­
których objektów banków państwowych, ale równolegle



do tych wydarzeń zaobserwowaliśmy w Polsce dalszą silną 
ofensywę etatyzmu w Polsce. Trudno się tu oprzeć wraże­
niu, że w polskiej rzeczywistości gospodarczej front etatys­
tyczny doznał raczej wzmocnienia, choć na trybunach par­
lamentarnych i na konferencjach gospodarczych doznał 
osłabienia. Wolelibyśmy jednak, aby było inaczej, aby w te­
orii chwalono etatyzm> a w praktyce gospodarczej unika­
no go. Zawsze to lepszy wróbel w dłoni niż kanarek na da­
chu.

Dopiero po zrealizowaniu tylekrotnie zapowiadanego, 
słusznego programu gospodarczego, jakże odmiennego od 
praktyki gospodarczej uda się urzeczywistnić piękne hasło, 
rzucone w końcu swego przemówienia przez p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego: ,,Polska musi być zwarta, mądra, 
pracowita, oszczędna, przezorna, demokratyczna, rządna

Działalność administracji skarbowej
Spraw ne funkcjonow anie aparatu skarbow ego  

uzależnione je s t  od kw alifikacji, od obrotu personal­
nego, oraz poziom u m oralnego urzędników, którzy  
w rozrzuconych setkach placówek sieci adm inistra- 
cyjn o-sk arb ow ej, ściągają  lwią część dochodów Pań­
stw a. N a  rezu ltaty  pracy skarbow ców , duży w pływ  
posiadają również w arunki, w jakich  m uszą w yk on y­
wać swe obow iązki. W obec w ysiłków  M in isterstw a  
Skarbu z prośbą o poinform ow anie, ja k  się przed- 
ktor gospodarczy A je n c ji „Isk ra ” zwrócił się do p.
Ferdynanda św italsk iego, resortow ego W icem in istra  
Skarbu % prośbą o poinform ow anie, ja k  się przed­
staw ia obecnie sytu acja  w naszej adm inistracji skar­
bowej pod w zględem  w arunków  pracy i doboru urzęd­
ników.

—  Od czasu objęcia urzędowania w centrali M i­
n isterstw a odbyw a P. M inister częste inspekcje urzę­
dów skarbow ych na prow incji. Czy zechciałby Pan  
M inister podzielić się poczynionym i przez siebie

t  •

podczas tych  inspekcji spostrzeżeniam i na tem at w a­
runków i poziomu pracy oraz kw alifikacji urzędni­
ków niższych instancji skarbow ych?

—  Bardzo chętnie odpowiem . Rzeczyw iście urzę­
dowanie sw oje na stanow isku W icem in istra  Skarbu  
rozpocząłem  od w izytacji urzędów skarbow ych, gdyż  
w pływ y skarbu P aństw a zależą przedew szystkim  od 
w arunków  i poziomu pracy urzędników  skarbow ych  
w terenie. U w ażam , że cy fry  i spraw ozdania choć 
b yłyby najdokładniejsze i najbardziej w szechstronne  
nie są w stanie zastąpić spostrzeżeń naocznych. N a  
w stępie naszej rozm ow y m uszę podkreślić, że jedną  
z przyczyn dużych niedom agań działalności naszych  
urzędów skarbow ych był fa k t nieodnaw iania perso- 
nalu ze w zględów  oszczędnościow ych przez długi, bo 
5-letni okres. Rów nocześnie na ten szczupły personel 
skarbow y spadł cały szereg now ych przepisów i żądań,

ja k  np. przejęcie całej egzekucji ad m in istracyjn ej, 
a następnie w ym iaru podatków  realnych od organów  
sam orządu terytorialnego. Obarczyło to nadm iernie  
szczupłe kadry niedostatecznie w ykw alifikow anego  
składu urzędów, w yw ołując nieuchronne zaniedbania  
i zaległości w pracy.

—  A  ja k  obecnie przedstaw ia się pod tym  w zglę­
dem sytu acja  w  urzędach skarbow ych?

—  O statnio posunięcia ustaw odaw cze i organiza­
cyjn e popraw iły pod tym  w zględem  sytu ację  i obecnie 
obserw ujem y zarów no racjonalniejsze w ym ierzanie  
podatków ja k  i poprawę w odnoszeniu się urzędników  
do podatników , a naw et zm niejszenie się zaległości. 
Personel skarbow y w dalszym  ciągu jednak je s t  prze­
ciążony ponad m iarę i m im o regularnej pracy w  go ­
dzinach w ieczornych nie zaw sze je s t  w  stanie uniknąć 
pew nych niedokładności. Te niezm iernie ciężkie w a­
runki pracy urzędów skarbow ych, znane są zresztą  
powszechnie, a gd y  dodam y do nich często pozosta­
w iające wiele do życzenia w arunki lokalowe, będziem y  
m ogli w yrobić sobie istotny obraz ciężkiej pracy skar- 
bowca.

—  Pan M inister w spom niał o przesunięciach, k tó ­
re w płynęły na pewną poprawę sytu acji. Jakiego  
rodzaju były te posunięcia?

T Z
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CZEKOLADA

A. PIASECKI s. a

Zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych
Nadzór nad księgowością
Bilansowanie
Zaświadczenia dewizowe dla importerów
Kontrola i reklamacje wymiarów i rozliczeń Ubezp. Społ.

Poradnictwo buchalteryjno - skarbowe

BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
zaprzys. biegłego sądowego

P.  D I A N  A N T A
Kraków, ul. Grodzka 13 —  Tel.: 131-12

i zdyscyplinowana politycznie i moralnie, jeżeli nie chce 
się zatrzeć w tym chaosie światowym.“
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Uwaga na markę ochronna. o c h r o n n a

—  M iałem  na m yśli nowe ustaw odaw stw o i zarzą­
dzenia norm atyw ne, w ydaw ane w  dziedzinie podat­
kow ej już od dłuższego czasu, a zw łaszcza w ciągu  
ostatniego roku. Pracę aparatu skarbow ego uprościła  
znacznie przedew szystkim  nowa ordynacja podatko­
wa, która w eszła w życie w październiku 1934  r. 
U jed n osta jn iła  ona i dostosow ała do obecnych w y ­
m ogów  życia postępowanie i sposób poboru podatków. 
Do niedawna nie m ieliśm y jednolitych  przepisów po­
stępow ania podatkow ego. Spraw iało to niebyw ałe  
kłopoty, zarów no naszej adm inistracji skarbow ej, 
jak  i podatnikom , nie m ogącym  się zorientow ać w tym  
gąszczu przepisów. Pod tym  w zględem  nastąpiła  
obecnie znaczna poprawa, a w ydane instrukcje i w ska­
zówki praktyczne dla urzędów skarbow ych w zw iązku  
z now ą ordynacją podatkow ą ułatw iły pracę skar- 
bowcom . N iem niej uprościły tę pracę również prze­
pisy scalające w jednej staw ce rozm aite dodatki, 
które w ym agały  dotychczas odrębnych i połączonych  
z dużą stratą  czasu obliczeń. D alsze prace nad scale­
niem  podatku gruntow ego z podatkam i, których  w y ­
m iar opiera się na tym  podatku, prow adzim y obecnie 
wspólne z M in isterstw em  Spraw  W ew n ętrzn ych .

—  Z tego, co Pan M inister poprzednio powiedział 
w ynika, że i spraw ność załatw iania spraw  podniosła 
się w urzędach skarbow ych ?

—  N iew ątpliw ie tak, a w  niektórych działach na­
w et bardzo znacznie. N p. odwołania czekały dawniej 
na załatw ienia po parę lat, dziś odwołanie załatw ia się 
zasadniczo w ciągu kilku m iesięcy, a n ajw yżej w cią­
gu roku, przy czym  liczba odwołań zm n iejszyła  się po­
kaźnie. Obecnie od w ym iarów  odw ołuje się około 20  
proc. płatników , gd y  daw niej niem al co drugi w ym iar  
ulegał odwołaniu, św iadczy to niew ątpliw ie o spra­
w iedliw szym  obecnie w ym iarze podatków. Pewne tru ­
dności natom iast napotykam y przy ustalaniu w ym ia­
rów na podstaw ie ksiąg handlow ych, gdyż do tych  
fu n kcyj potrzebna je s t  w iększa ilość buchalterów  
i dłuższy czas dla przeprow adzenia badania. W obec  
braku odpowiedniej liczby w ykw alifikow anych bu­
chalterów  w  urzędach skarbow ych, istn ie ją  w tych  
w ym iarach niew yrobione zaległości.

—  Pan M inister m ów ił o brakach i niedom aga- 
niach, w yn ikających  z przeciążenia pracą urzędników. 
Zdarzają  się jednak braki, w ynikające ze złej woli, 
a naw et odbyw ają się w sądach spraw y karne prze­
ciw niesum iennym  urzędnikom . C zy zechciałby Pan  
w yrazić sw ą opinię o istocie i ilości w ydarzających  
się w yk roczeń ?

—  M uszę stw ierdzić kategorycznie, że naogół 
w ykroczeń w yn ikających  ze złej woli urzędników skar­
bow ych je s t  niewiele. N ie chcę przez to powiedzieć, 
że głośna ostatnio spraw a radom ska je st  jedyn ą, na­
ogół jednak stan m oralny ogrom nej w iększości urzęd­
ników skarbow ych je s t  dobry. W  tak dużym  środow i­
sku, liczącym  kilkanaście tysięcy  urzędników, powo­
łanych w pierw szych latach N iepodległości dość przy­
padkowo do służby i bez należytego doboru, m ogły  
znaleźć się nieodpowiednie jednostk i, których k ary­
godne postępki najzupełniej niesłusznie zaciem niają  
w opinii społecznej pełną poświęcenia i uczciwą pracę 
reszty  urzędników. D latego też z całą bezw zględnością  
usuw am y ludzi tego pokroju i tępim y w zarodku sie­
dliska zgnilizny m oralnej, oczyszczając aparat skar­
bow y od tych , na szczęście nielicznych, degeneratów  
m oralnych. A le  tych  spraw  je s t  niewiele. S łuszn iej­
sze m oże byłyby zarzuty z powodu niedotrzym ania  
ustalonych term inów  dla załatw iania spraw . A le  te  
w y kroczenia w yn ik ają  głów nie z nadm iaru pracy. 
W  tej chwili m am y jeszcze np. ok. 11 m ilionów  zale­
głych tytułów  egzekucyjnych  w  całym  P aństw ie —  
ale był to okres, że zaległości te dochodziły do 20 m i­
lionów, a usunięte zostały dzięki uproszczeniom , 
w prow adzonym  w w yniku lustracji i Syzyfow ej pra­
cy urzędników przez długie noce. G d yb yśm y chcieli 
w dość szybkim  tem pie uporządkować te zaległości,

Segregatory i skoroszyty PROCNERA
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Notariusz

J A N  R V B L B W S  K I
przeniesiony z Tarnowa do Krakowa 
otworzył kancelarią notarialna

z dniem 1 grudnia b. r.
w K r a k o w ie  p rzy  a l. S to la rsk ie j 15*

trzeba byłoby zaangażow ać do tego conajm niej 2 .000  
ludzi, czem u na przeszkodzie sta ją  kw estie budżeto­
we. T ak  wielkie zaległości pociągają za sobą pewne 
niedociągnięcia, ja k  np. ponowne ponaglenie płatnika
0 zapłatę podatku ju ż uiszczonego, co nie zostało je sz ­
cze odnotowane w księgach na koncie podatnika.

—  Bardzo interesujące byłoby stw ierdzenie Pana  
M in istra  z jakich  elem entów  obecnie składa się per­
sonel urzędników skarbow ych?

—  Cały kon tyngent pracow niczy, w ynoszący  
blisko 15 tysięcy  urzędników, złożony je s t  z trzech  
zespołów pod w zględem  przygotow ania teoretycznego
1 praktycznego. Przede w szystk im  m am y —  topnie­
ją cy  z każdym  rokiem  —  zespół dobrych rutynistów , 
w ychow anych jednak na system ach  podatkow ych od­
m iennych od system ów  obecnie obow iązujących. D a ­
lej m am y zespół urzędników, którzy zatrudnieni zo­
stali w m om encie m ontow ania aparatu ad m in istracy j­
nego i dlatego nie zaw sze dopasow anych do potrzeb  
realnych tej kategorii służby publicznej, co zresztą  
da się powiedzieć i o innych resortach ad m in istracyj­
nych P aństw a. W reszcie  trzecia kategoria —  to no­
w y narybek przyjm ow anych  w ciągu dwóch ostatnich  
lat stopniow o, ju ż w edług ścisłego doboru. Są to w y ­
chowankow ie szkół i uniw ersytetów  polskich, posiada­
jących  pełne kw alifikacje teoretyczne. Ci nowi urzęd­
nicy przed defin ityw n ym  w ejściem  do służby skarbo­
w ej, przechodzą jeszcze otoczone specjalną pieczoło­
w itością przeszkolenie praktyczne. Oni też stanow ią  
kadrę, na której oprze się w przyszłości cały aparat 
skarbow y.

' —  Jak się przedstaw ia w edług spostrzeżeń Pana  
M inistra  stosunek urzędników do płatników  oraz ja k ­
by Pan ocenił m oralność podatników ?

—  W  obu tych  dziedzinach nastąpiła poprawa. 
Zażalenia płatników  na złe zachow anie się urzędni­
ków, m ogę zaliczyć do sporadycznych w ypadków . 
Pvównież zm ienia się na lepsze poczucie obow iązkow o­
ści w zględem  w łasnego P aństw a u je g o  obyw ateli. 
D obrze w ychow ani jak o  podatnicy są przedstaw iciele  
klas średnich i chłopskich z nielicznym i w yjątk am i. 
T ak np. m im o k ryzysu , płatność podatku gruntow e­
go przez ludność w łościańską była i je s t  prawie w zo­
rowa. Z d arzają  się jeszcze pewne niedociągnięcia z po­
wodu niezrozum ienia przepisów. D latego staram y się 
upraszczać i postępowanie i przepisy podatkow e.

—  N a  zakończenie naszej rozm ow y proszę o w y ­
jaśnienie przyczyn zarządzonych ostatnio dużych

X H V O Ó C ł
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zm ian personalnych , szczególnie na stanow iskach dy­
rektorów  Izb Skarbow ych.

—  Posunięcie to było jedn ym  ze środków , zdąża­
jących  do usprawnienia adm inistracji skarbow ej. 
Chodziło nam  o w strząśnięnie aparatem  skarbow ym . 
W ych odziliśm y z założenia, że najbardziej naw et w y ­
traw ny szef, pracując w edług ustalonego przez sie­
bie planu i dążąc w kierunku w ytyczon ym  zależnie 
od sw ej indyw idualności, przeoczyć m oże pewne po-

Czy w ie c ie .
że Restauracja przy Hotelu Polonia 
w Krakowie, Pawia 2, obniżyła ceny 
potraw, nie zmieniając ich j a k o ś c i

d o b r o c ii I

w ażne zagadnienia, jakie na pierw szym  planie 
w sw ych posunięciach postaw ił szef innej izby. Przez 
przeniesienia te dążym y więc do przerzucenia na in­
ne tereny tych  w artości, które w pew nych dziedzinach  
uspraw niły działalność aparatu skarbow ego na tere­
nie jednej Izby Skarbow ej —  zakończył interesującą  
rozm ow ę p. w icem inister św italski.

Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze­
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod: „Gwarancja" do „Przeglądu 
Kupieckiego,,.



BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
L E O P O L D A  G O L D S T E I N A

Kraków, ul. Starowiślna 64. — Tel.: 174-36.
organizuje biura, zakłada księgi, b i l a n s u j e ,  przeprowadza rozliczanie spólników

W ielk ie  dośw iadczenie w spraw ach  
b u c h a l t e r y l n o  -  p o d a t k o w y c h .

Nabycie świadectwa przemysłowego półrocznego zamiast rocznego
„N ab ycie  św iadectw a przem ysło­

w ego w łaściw ej kategorii i rodzaju  
półrocznego, nie m oże być uważane za 
nabyw anie św iadectw a „niższej cen y” , 
gd y cena odpowiada w artości św iadec­
tw a półrocznego, a stanow i niepodpo­
rządkowanie się przepisom  art. 27 ust. 
o pod. przem . niezagrożone żadną san­
kcją  karną, w szczególności z art. 181  
Ord. P od.” (S. N . 2 0 0 /3 6 ) .

N iejak i R. na prow adzony w r. 1935 m łyn nabył 
we w łaściw ym  czasie odnośne św iadectw o przem y­
słowe półroczne, a  nie całoroczne. W  dniu 2 stycznia  
1935 r. R . zwrócił się do Izby Skarbow ej o pozwole­
nie nabycia św iadectw a przem ysłow ego na drugie pół­
rocze w dniu 30 czerw ca 1935 r ., Izba Skarbow a od­
m ów iła jednak prośbie R. i zażądała dopłaty w ter­
m inie do dni 7 pod rygorem  odpowiedzialności z art. 
181 ord. pod. D ecyzja  Izby została doręczona petentow i 
w dniu 18 stycznia 1935 r., lecz ju ż w dniu 15 stycz­
nia 1935 r. U rząd Skarbow y spisał protokół o niepo­
siadanie przez oskarżonego R. św iadectw a całorocz­
nego i orzeczeniem  karnym  z dn. 7 lutego 1935 r. 
skazał oskarżonego na karę grzyw n y na podstaw ie

art. 181 ord. pod. za w ykupienie niew łaściw ego św ia­
dectwa.

Sąd O kręgow y w Brzeżanach, do którego oskar­
żony R. odwołał się, skazał go również na grzyw nę.

Sąd N a jw y ższy , do którego oskarżony wniósł ka­
sację, nie tylko uchylił zaskarżony w yrok, lecz unie­
winnił oskarżonego w prost, wobec braku w czynie je ­
go cech przestępstw a, z zasad n astęp u jących :

A rt. 181 ord. pod. przew iduje w ykroczenie, pole- 
gające na uchyleniu się całkow itym  lub częściow ym  
od podatku przem ysłow ego, oskarżony zaś nie uchy­
lał się od uiszczenia podatku, lecz m iał zam iar zapła­
cić podatek w dwóch ratach, na co Izba Skarbow a nie 
zgodziła się.

N abycie św iadectw a w łaściw ej kategorii i rodza­
ju półrocznego nie m oże być uważane za nabycie św ia­
dectw a „niższej ceny” , gdyż cena odpowiada w arto­
ści św iadectw a półrocznego, natom iast zachodzi tylko  
niepodporządkowanie się przepisom  art. 27 ust. o pod. 
przem ., niezagrożone żadną sankcją karną. W  dniu  
15 stycznia 1935 r., gd y  był sporządzony protokół, 
oskarżony m iał w łaściw e św iadectw o, t .j . należytej 
kategorii i rodzaju , ale w ażne tylko na pół roku. U znać  
św iadectw o to za całkowicie niew ażne nie m ożna, ze

BIAkE ZĘBYW

SWIEZY ODDECH

ROK lALOtENIA 1890

W Y T W Ó R N I A  
MEBLI 
W Y K W I N T N Y C H

F R .  N A  I
K R A K Ó W
KROWODERSKA

T E L E F O N  1 7 6 -4 8
Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „F E N I K S“ 
Posiada na składzie g o t o w e  me Ole
Wykonuje zamówienia według najnowszych projektów
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S». A K C  W K R A K O W I E
zastępstwo ■ B ernard Ratz K raków , Czarnow iejska 70
b y c i a  w e  w s s y s t k l c h  s k ł a d a c h  p ap lern lcxo-6> lśm ieiiiilccych

względu na to, że kasa Urzędu Skarbow ego niew aż­
nego św iadectw a sprzedawać nie m oże, a gd y  sprze­
dała św iadectw o półroczne na przedsiębiorstw o, w y ­
m agające nabycia św iadectw a całorocznego, to ta  oko­
liczność m ogła być jedynie podstaw ą do ściągnięcia  
z oskarżonego brakującej części opłaty, nie uzasadnia  
zaś zastosow ania kary z art. 181 Ord. Pod.

LICZBA PRZEDSIĘBIORSTW W  POLSCE STALE
W ZR ASTA.

W  listopadzie, jak  w iadom o, rozpoczyna się w y ­
kupyw anie św iadectw  przem ysłow ych. N orm alny okres 
w ykupyw ania zapoczątkow any zostaje  w  listopadzie  
i kończy się z dniem  1 grudnia roku poprzedzającego  
rok podatkow y. Zazw yczaj w praktyce pow yższy  
okres przeciąga się do połowy stycznia tak, że liczba 
wykupionych świadectw w tym czasie stanowi z nie­
wielkimi odchyleniami o liczbie przedsiębiorstw w na­
stępnym roku podatkowym z pominięciem —  rzecz 
prosta —  przedsiębiorstw nowych. N a podstaw ie ze­
staw ienia Głów nego Urzędu S tatystyczn ego z listo­
pada r,. b. w yw nioskow ać m ożna, że liczba przedsię­
biorstw w Polsce posiada stale tendencję wzrastającą. 
W  szczególności św iadectw a przem ysłow e w okresie 
XI. 1934 —  X . 1935 w całej Polsce wykupione zostały 
w ilości 673.965, a już w okresie XI. 1935 —  X . 1936 
wzrosły do cyfry 702.772. Pow iększenie liczby przed­
siębiorstw  w yn ika również z zestaw ienia c y fry  w y ­
kupionych św iadectw  przem ysłow ych w październiku  
roku 1935 —  1936. I tak w m iesiącu tym  1935 roku  
w ykupiono 3797 św iadectw  na przedsiębiorstw a prze­
m ysłow e i 6610  na handlowe. N atom iast w roku 1936

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać zniżki na nowy sezon do 
kina „Wanda" w Adm. „Przegl. Kupieckiego*.

w październiku liczba przedsiębiorstw  przem ysłow ych  
w zrosła do 3957  a handlow ych do 6840 . N ajw ięk szą  
ilość przedsiębiorstw  przypada na W arszaw ę i Łódź, 
n ajm n iejsze  na K resy  W schodnie. Jeśli chodzi o ro­
dzaj przedsiębiorstw  w edług tych  kategorii, to naj­
w iększa ilość przedsiębiorstw  kategorii I-ej stosun­
kowo przypada na Śląsk. Przypuszczać należy, że dane 
cyfrow e za bieżący okres w ykupyw ania św iadectw  
przem ysłow ych w ykażą dalszy wzrost liczby przed­
siębiorstw w Polsce.

W  SPRAW IE ZRÓW NANIA PRZEDSIĘBIORSTW  
PAŃSTWOWYCH Z PRZEDSIĘBIORSTWAMI PRY­

W A TN YM I POD W ZGLĘDEM  PODATKOWYM
P rojek t ustaw y o opodatkow aniu przedsiębiorstw  

państw ow ych przedyskutow any został przez specjal­
ną kom isję  podatkow ą przy M inisterstw ie Skarbu. 
P rojekt ten m a na celu zatarcie różnic m iędzy przed­
siębiorstw am i państw ow ym i a pryw atnym i w  dzie­
dzinie podatkow ej.

Czy w yrów nanie to nastąpi faktyczn ie i w jakiej 
rozległości narazie nie w iadom o, gdyż treść om aw ia­
nego projektu nie została jeszcze ujaw niona.

Podobno projektow ane je s t  zniesienie zwolnień od 
podatku obrotow ego dla szeregu przedsiębiorstw  
i in stytu cyj państw ow ych.

D otychczas zwolnione były  od opłacania tego po­
datku przedsiębiorstw a państw ow e, m onopole, oraz 
przedsiębiorstw a, pracujące w yłącznie na potrzeby  
adm inistracji państw ow ej. Obecnie projektow ane je s t  
obciążenie podatkiem  przedsiębiorstw  państw ow ych  
z w yjątk iem  monopoli i przedsiębiorstw , zatrudnio­
nych w yłącznie na potrzeby państw a.

N a  równi z przedsiębiorstw am i państw ow ym i opła­
cać m iałyby ten podatek —  na zasadzie projektu —  
przedsiębiorstw a kom unalne, a więc przedsiębiorstw a  
użyteczności publicznej, lom bardy, kasy pożyczkowe 
i oszczędnościowe, z w yjątkiem  zakładów wodociągo­



w ych i kanalizacji, zakładów higieny i oczyszczania, 
a w pierw szym  rzędzie szpitale.

M iędzy innym i projektow ane je s t  zniesienie od 
opłacania opłat stem plow ych, przysługujących  obecnie 
P. K . C ., kom unalnym  kasom  oszczędności i m ono­

polom państw ow ym .

SPRAW Y DEW IZOW E.

a) Okólnikiem  N r. 39  z 2. listopada br. udzieliła 
K o m isja  D ew izow a koncesjonow anym  przedsiębiorst­
w om  sp ed ycyjn ym  m ają cy m  siedzibę w k raju , a bę­
dącym  agentam i celnym i w  rozum ieniu art. 38  roz­
porządzenia P rezydenta R . P. z dnia 27. X . 1935 r. 
o prawie celnym  (D z. U . 84  poz. 610) oraz ich filiom  
—  aż do odw ołania oraz pod różnym i w arunkam i —  
generalnego zezwolenia na dokonyw anie różnych czyn­
ności w  zakresie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu zagranicznym i i k rajow ym i środkam i płatni­
czym i.

B liższych szczegółów  m oże udzielić zainteresow a­
n ym  nasze biuro lub każdy bank dew izowy.

b) Przekazy do Niemiec. W  uzupełnieniu okólni­
ka N r. 35  upow ażniła K o m isja  D ew izow a dodatkowo  
banki dewizowe do uskutecznienia w e w łasnym  za­
kresie przekazów  do N iem iec drobnych sum , nieprze- 
kraczających  rów now artości zł. 100 .—  na pokrycie  
zobow iązań, w yn ikających  z norm alnego prowadzenia  
przedsiębiorstw  handlow ych, za w ydanie św iadectw  
przez urzędy zagraniczne i t. p., jeżeli należytości te 
nie podlegają rozrachunkow i przez Polskie T ow arzy­
stw o Handlu K om p en sacyjn ego w edług polsko- nie­
m ieckiej um ow y gospodarczej z dnia 4. X I . 1935 r., 
przy czym  przekazy z tych  tytu łów  nie m ogą prze­
kroczyć su m y Zł. 100 .—  m iesięcznie z polecenia tego  
sam ego zleceniodaw cy i jeżeli całość zobow iązania nie 
przekracza su m y Zł. 100 .— .

Kronika.
O D C Z Y T

W  środę 9 grudnia b. r. o godz. 7 .45  w ieczorem  
odbędzie się staraniem  T ow arzystw a K sięgow ych  
w K rakow ie odczyt biegłego sądow ego p. P. Diamanda

na te m a t:
Księgowość Komisowa ze szczególnym uwzględnie­

niem ostatnich okólników Ministerstwa Skarbu.
O dczyt odbędzie się w  lokalu R ynek  G łów ny 25 , III p.

Goście bardzo m ile widziani.

Buchalter - b ilan gis ta wykonuje wszelkie prace 
księgowe za skromnem honorarjum. Zgłoszenia pod L. K . 
do Adm. Przeglądu Kupieckiego.

ADWOKAT

Rr.T F R Y  E R Y  fHETSGER
prowadzi kancelarję w Krakowie przy ul. Rakow ickiej 1

II p., telefon 111-40 .

D O B R Y  E K S P O R T .
Izba P rzem ysłow o-H andlow a w K rakow ie zw raca  

uw agę zainteresow anych przedsiębiorstw  O kręgu, że 
P aństw ow y In sty tu t E ksportow y przystępu je do zor­
ganizow ania trzeciego konkursu pod ty t. „D ob ry  E k s­
port” , przy czym  nie czyni żadnych ograniczeń, co do 
artykułów , jak ieby m iały  brać udział w  ty m  konkur­
sie. Chodzi bowiem  o to , aby eksporterzy m ieli m oż­
ność stw ierdzić, czy artyku ły  w yw ożone z Polski nie 
tracą przy transporcie m orskim  na sw ej w artości, 
w zgl. czy opakowanie ich je s t  dostateczne i jakie  
ew ent. zm iany należałoby zastosow ać.

Szczegółow e w arunki udziału w konkursie m ogą  
otrzym ać zainteresow ane firm y  bezpośrednio w Pań­
stw ow ym  Instytucie E ksportow ym , w W arszaw ie, 

E lektoralna 2.

USPRAW NIENIE SEGREGACJI KORESPONDEN­
CJI DLA ABONENTÓW SKRYTEK.

W  celu uspraw nienia szybszej segregacji nadcho­
dzącej korespondencji dla abonentów  sk rytek , a zatem  
szybszego i pew nego odbioru tej korespondencji ze 
sk rytek , byłoby bardzo pożądanem , by właściciele  
skrytek zechcieli zaw iadom ić swoich klientów , z któ­
rym i u trzym u ją  kontakt za pośrednictw em  poczty, by  
ci, adresując do nich korespondencję, na adresach  
oprócz im ienia, nazw iska, m iejsca  zam ieszkania, po­

dawali także N r. skrytk i.
Przez podanie N r. skrytki przyspieszy A bonent

odbiór sw ej korespondencji.

O SPECJALNE SĄD Y DO SPRAW  M IESZKANIO­
W YCH .

x Jak w iadom o, 31  października r. b. w ygasła  ochro­
na lokatorów  w stosunku do lokali handlow ych i prze­
m ysłow ych oraz pryw atnych  pow yżej 6 izb. N a  razie 
trw ać będzie prow izorium , które w w ypadkach spor­
nych pozw ala lokatorow i odw oływ ać się do sądu ja ­

ko do in stancji decydującej.
Z dniem  31 grudnia roku 1937 , gdy w ygaśnie  

ochrona lokatorów  w  stosunku do w szystkich  m iesz­
kań, zaw ierane będą indyw idualne um ow y m iędzy  
w łaścicielam i dom ów  z lokatoram i na ściśle określo­
nych w arunkach. W  zw iązku z ty m  organizacje loka­
torskie postanow iły podjąć akcję zm ierzającą do usu­
w ania w szelkich nadużyć i nieporozum ień, które m o­
gą  w yłonić się na tle prow izorium . Jak się dow iadu­
je m y , w ysłano do" władz m em oriał z w nioskiem  o stw o­
rzenie specjalnych sądów  do spraw  m ieszkaniow ych, 
z ław nikam i ze zw iązków  lokatorskich.



K O N T R O L A  K S IĄ G  H A N D L O W Y C H .

Nie będzie dyskwalifikacyj z powodów mało istotnych.

W  ciągu ostatnich lat zm ienił się zasadniczo sto ­
sunek władz skarbow ych do płatników , prow adzących
księgi handlowe. Tendencja jak a  istniała daw niej,

}  % . .  .

m asow ego dyskw alifikow ania ksiąg dla celów fisk a l­
nych, uległa likw idacji, w prow adzono n atom iast w  ży ­
cie zasadę popierania księgow ości w  handlu i prze­
m yśle.

Jednakże, zw iększając zaufanie do ksiąg handlo­
w ych, w ładze skarbow e podatkow e zw iększyły czu j­
ność w kierunku uniem ożliw ienia k siąg  fa łszyw ych .

Ponieważ z dniem 1 stycznia 1937 wobec ostatecz­
nego ustalenia pojęcia przedsiębiorstw a w  w iększych  
rozm iarach, spodziewać należy się zw iększenia liczby  
przedsiębiorstw  prow adzących księgi handlow e, jak  
dow iadujem y się, organa prow adzące kontrolę ksiąg, 
otrzym u ją  dokładną in stru kcję, w edług której będą 
się kierow ały. Chodzi o to, aby nie szykanow ano po­
siadaczy ksiąg handlow ych z powodów m ało istotnych .

Poza tym  brygady kontroli skarbow ej będą roz­
szerzone i w zm ocnione przez specjalnych urzędników, 
posiadających w ykształcenie buchalteryjne.

r r u & c

KSIĘGI N ALEŻY PRZECHOWYWAĆ PRZEZ 10 
LAT.

Zgodnie z przepisam i now ego kodeksu handlow ego, 
ja k  w yjaśn ia  się obecnie, kupiec obow iązany je s t  prze­
chow yw ać przez 10 lat księgi handlow e, listy  otrzy ­
m ane, odpisy listów  w ysłanych , fa k tu ry  i inne pis­
m a dotyczące zapisów do ksiąg handlow ych. Jeżeli 
księgi handlowe prowadzone są w form ie kart, to n a­
leży przechow yw ać karty.

Przez listy  otrzym ane rozum ie się całą korespon­
dencję, a więc nie tylko listy  otrzym ane przez pocztę, 
ale i doręczone w  jakikolw iek inny sposób, a także  
depesze. • Przez fa k tu ry  należy rozum ieć fak tu ry  
otrzym ane. F aktu ry w ysyłan e należy przechow yw ać  
w odpisach.

Zam iast odpisówT korespondencji m ożna prow a­
dzić jeden lub kilka kopiałów tej korespondencji.

D o przechow yw ania ksiąg obow iązany je s t  nie 
tylko kupiec, lecz i ten, kto po kupcu dane przedsię­
biorstw o p rzejm u je , przede w szystk im  więc spadko­
bierca kupca.

Obowiązek przechow yw ania ksiąg  handlow ych  
i dokum entów  zw iązanych z prow adzeniem  przedsię­
biorstw a istn ieje  również w ów czas, gd y  przedsiębior­
stw o ulega likw idacji.

i ł  *r *

K sięgi należy przechow yw ać przez 10 lat od ostat­
niego zapisu w  tych  księgach, korespondencję zaś 
przez 10  lat od je j  otrzym ania lub w ysłania.

Zam ów cie ted a  
z a w c z a s u ,

W y r o b u  

® r O e t k e r a

a okroi wfiezyprawacft
do /ueczenia zwiększy 

się 10-20 krotnie.

Zastępca: A D O L F  M I R I S C H  Kraków, ul. Dietłowska 51
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „Dobra 
gospodyni piecze sama" jest do nabycia we wszystkich sklepaok 
kolonjalnych, księgarniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 30 gr

NOW I KUPCY REJESTROWI MAJĄ PROWADZIĆ  
KSIĘGI.

Czy obowiązek ten będzie złagodzpny? ; ;
Jak w iadom o 23. X . 1936 r. ukazało się R o zp o -, 

rządzenie M inistra P rzem ysłu  i H andlu w  spraw ie Q-r 
kreślenia przedsiębiorstw , prow adzonych w  w iększym  
rozm iarze. Rozporządzenie pow yższe, ja k  ju ż poda­
w aliśm y, posiada doniosłe znaczenie dla ustalenia obo­
w iązku w pisu do rejestru  handlow ego poszczególnych  
kategoryj przedsiębiorstw  handlow ych. Zgodnie bo­
w iem  z art. 4  obow iązującego K odeksu H andlow ego  
kupcem  rejestrow ym  je s t  bądź spółka handlow a, bądź 
też kupiec jednoosobow y, k tóry  prowadzi przedsiębior- 
swo zarobkow e w w iększym  rozm iarze. W  odróżnie­
niu od obow iązującego dotychczas w  zakresie Okre­
ślenia przedsiębiorstw  prow adzonych w  w iększym  roz­
m iarze Rozporządzenia m inistra P rzem ysłu  i H andlu  
rozporządzenie z dnia 2 lipca 1934 r., rozporządzenie' 
ostatnie rozszerzyło znacznie obow iązek w pisu do re -
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j estru handlow ego. W  szczególności w odniesieniu do 
handlu obow iązek ten istniał dotychczas tylko dla 
przedsiębiorstw  handlow ych kat. I. oraz II kat. tych  
tylko, których  obrót przenosił 100 tys. zł. rocznie. 
Obecnie uważane są za przedsiębiorstw a, podlegające
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obow iązkow i w pisu nietylko kategorie w yżej w spom -
t

niane, ale również po za przedsiębiorstw am i handlu  
detalicznego, kom isow ego, ekspedycyjnego, przew ozo­
w ego i biur pośrednictw a (w edług załącznika do art. 
23 ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
część II, dział A . rozdział I, punkt 1 -szy  i rozdział V I  
punkt 2 i 4 ) również w szystkie przedsiębiorstw a nie­
zależnie od kategorii, w których obrót przew yższa  
kw otę 100 tys. zł. W( stosunku rocznym . Oznacza to, 
że obecnie przedsiębiorstw a handlowe naw et dalszych  
kategorii poza I l-g ą  obowiązane będą do w pisyw ania  
się do rejestru  handlow ego, w związku z czym  dla 
w szystkich  tych  k ategoryj przedsiębiorstw  pow staje  
obow iązek prowadzenia księgow ości handlow ej. Po­
nieważ om ów ione w yżej Rozporządzenie weszło w ży ­
cie z dniem  ogłoszenia, tzn. 5 listopada r. b., uznać 
należy, że dla w szystkich  przedsiębiorstw  dotychczas  
nie prow adzących księgow ości pow staje tego rodzaju  
obowiązek obecnie , t .j . pod koniec roku bieżącego, 
kiedy zaprow adzenie księgow ości je s t  połączone ze 
znacznym i trudnościam i. Ponadto zwrócić należy uwa­
gę na okoliczność, że dotychczas chodziło o w yżej 
w zm iankow any obrót, ustalony praw om ocnym  orzecze­
niem  władz skarbow ych, za tym  w praktyce w w y ­
padkach skargi do N . T . A . obowiązek w pisu do re je ­
stru , i w  ślad za tym  obow iązek prowadzenia księgo­
wości m ożna było odraczać. Obecnie jednak obrót ten  
m a być ustalany ostatecznym  orzeczeniem  w ładzy  
skarbow ej, w zw iązku z czym , odpada praktyczna m o­
żliwość odraczania obowiązku prowadzenia księgow o­
ści.

Jak dow iadujem y się, władze skarbow e jak  do­
tychczas nie żądają od now ego kupiectw a rejestrow e- 

. go  prow adzenia księgow ości zgodnie z zasadam i w y ­
tkniętym i rozporządzeniem  o przedsiębiorstw ach pro­
w adzonych w w iększym  zakresie. B yłoby jednak nie­

w ą tp liw ie  pożądane, ażeby spraw a prowadzenia ksiąg  
cllą now ej kategorii kupców rejestrow ych  była załat­
w iona przez sądy rejestrow e w duchu zliberalizow a­
nia obow iązków  ustaw ow ych i udzielania kupiectwu  
term inów  zwłoki dla rozpoczęcia prowadzenia księ­
gow ości handlow ej.

Z M N IE J S Z A  S IĘ  L IC Z B A  H A N D L O W Y C H  P R Z E D ­

S IĘ B IO R S T W .
' *  ***• " i  1  * I  V. i• * '  4

N iektóre koła polityczne w skazują na to, że wo­
bec ciasnoty w handlu i wobec naturalnej graw itacji

wsi do m iasta, część obecnie istniejących  placówek  
handlow ych m usi ustąpić. Z tą  kw estią w iąże się czę­
ściowo spraw a em igracji, „w alk i” z żydam i i t. d. 
Jak jednak okazuje się, tego r o d z a j  teorie są pozba­
wione podstaw y statystyczn ej. J e s ^ m y  w  posiada­
niu liczb następujących , w yszczególnionych w pracy  
radcy M . Szyszkow skiego z m in. przem . i handlu. 
Liczba przedsiębiorstw  handlow ych w roku 1931  
kształtow ała się w stosunku do liczby m ieszkańców , 
że na 72 m ieszkańców  przypadało jedno przedsiębior­
stw o, tym czasem  w roku 1935 istniało jedno przed­
siębiorstw o na 83 m ieszkańców . Z atym  handel nie 
nadąża za w zrostem  ludności tym bardziej zaś za w zro­
stem  zapotrzebow ania.

W  rozw oju handlu rzuca się w oczy zm niejszenie  
w artości handlu. P rzedsiębiorstw a w yższych  katego­
rii spadają ilościowo, podczas gdy zw iększa się liczba  
przedsiębiorstw  m ałych. Takie zjaw isko je s t  niepo­
kojące, wobec czego, jak  dow iadujem y się, m inister  
przem ysłu i handlu postanow ił założyć specjalny re­
je str  przedsiębiorstw  handlow ych i kategorii, by ba­
dać powody likw idacji takich firm .

IN K A S E N C I A  K A T E G O R IA  Ś W IA D E C T W A
P R Z E M Y S Ł O W E G O .

„ Inkasentka, chodząca po domach klientów 
przedsiębiorstwa i zbierająca zalegle raty, nie 
jest subjehtem handlowym w zrozumieniu usta-  

l wy o podatku przemysłowym“ (S. N. 3 5 2 /36 ).
W  m yśl przepisów ustaw y o podatku przem ysło-
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w ym  m ożna zatrudniać w przedsiębiorstw ie, w yku ­
pującym  św iadectw a przem ysłow e I l l -e j  kategorii 
tylko jednego dorosłego najem nego subjekta.

Początkow o w ynikł spór, czy posługacz lub w oźny  
w zgl. goniec również je s t  „n ajem n y m  su b jek tem ” 
w rozum ieniu powołanej w yżej ustaw y. Sąd N a jw y ż ­
szy kw estię tę przesądził na korzyść płatników.

W  konkretnym  w ypadku sporną była kw estia  
charakteru pracy inkasentki, chodzącej po domach  
klientów przedsiębiorstw a i zbierającej zaległe raty.

1 tym  razem  Sąd N a jw y ższy  uznał, że inkasentka  
taka nie je s t  „su b je k te m ” w zrozum ieniu u staw y, 
albowiem  przez su bjek ta  handlow ego rozum ieć na­
leży osobę, stale zatrudnioną w zakładzie w chara­
kterze siły pom ocniczej przy w ykonyw aniu czynności, 
stanow iących treść przedsiębiorstw a handlu tow aro­
wego.

O ile więc, przedsiębiorstw o obowiązane w zasa­
dzie do w ykupienia św iadectw a III kategorii handlo­
w ej, zatrudni naw et w iększą ilość inkasentów , nie je s t  
ono z tego tytułu  obowiązane do w ykupienia św ia­
dectw a Ii-e j kategorii handlow ej.


